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Wiadomości krajowe. 


—KRAKÓW. — 


Od czasów sławnćj Katałani i Łipińskie- 
go w roku 1820, — jeszcze żaden artysta mu. 
zykalny, niemiał tak licznie zebranćj Pu. 
bliczności na swym koncercie, jak w zeszłą 
niedzielę Pan Strański soprantista w sali P. 
Knotza, która była aż do natłoku przepeł. 
nioną. — Artysta ten, prawie głuszony był o> 
klaskami za każdą riturnellą, ża każdem po- 
kszaniem się swoim zachwyconym słucha- 
ezom.—Na powszechne żądanie, Pan Strański 
daje w przyszłą niedzielę Koncert pożegnalny. 


=] 


Wiadomości zagraniczne. 


—— 


— Paryż 4 Września. — 


Admirał Baudin przybył do Paryża, wczoa 
raj miał konferencyę z marszałkiem Soult i 
admirałem Doperre. 


Temps utrzymuje że w zamku Eu przy- 
gotownją zmianę ministrów na nowe zwoła: 
nie izb. Hrabia Mole ma otrzymać wydział 
spraw zagranicznych, pan Thiers Spraw wo- 
wnętrznych, a marszałek Soult wojny. 


Messager zawiera następujący artykuł: 
»Wczoraj rozeszła się tu wieść że Mehmed 
Ali odpowiedział długą notą na odezwy pies 
ciu mocarstw, ale ta wieść okazuje aie fał- 
szywą i tylko rząd nasz otrzymał od pana 
Cochelet, naszego posła w Alexandcyi, rap» 
port o rezultacie rozmowy jego z vice.kró- 
lem. W rozmowie tój Mehmed miał żywa 
objawić swoje podziwienie, ża mocarstwa a 
szczególnićj Francya tak niewcześnie wmie- 
szały się w układy które on właśnie miał za- 
wrzeć z partą. Miał on objawić zamiar nie- 
odstąpienia od żadoćj pretensyi do których 
już przychylił się dywan; w końcu oświad: 
czył że na przypadek gdyby chciano mody- 
fikowac te ządania, pośle rozkaz swemu sy- 
nowi, pomaszerowania do Konstantynopola, 
w tedy co bądź wypadnie, Francya i Anglija 
zobaczy co skorzysta na wmięszaniu się do 
sprawy, która bez ich wdania się jażby była 
załatwinną.« 

— Dnia 5 Wrzesnia — 


Sir Robert Peel przybył wczoraj do Pa- 
ryža. 

Pan Guizot znajduje się od wczoraj w 
Paryżu, ale około końca tego tygodnia wró- 
ci do swojej posiadłości wiejskićj, dla ósta» 
tecznego wykończenia dzieła swojego e ży- 
ciu i pismach Washingtona. 
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Semaphore de Marseile zawiera list z 
Konstantynopola pod dniem 17 b. m., w któ- 
rym między innemi czysamy: »Admirał Lalan- 
de miał dlugą konferencyę z admirałem Stop" 
ford, dla skłonienia go do wpłynienia w Bos- 
for. Ale admirał angielski nie chciał skło- 
nić się do Żądania admirała Lałande, dając 
za powód, że rząd jego nie upoważnił go 
do tego kroku. Po tej konferercyi udał się 
admirał Stopford do Konstantynopola, dla po- 
rozumienia się z Lordem Ponsonby. 


Madryt 23 Sierpnia. -— 


Messager czyni następujące uwagi wzglę: 
dem doniesienia że Don Carlos cofnął się do 
Elizondo: Infant uczynił to bez wątpienia dla 
tego, ponieważ nie mógł utrzymać się w Estel- 
li tam bowiem odosobniony niemógłby udać 
się przez Aragonię i Kastylię dla połączenia 
się z Cabrerą. Zbliżył on się do granicy 
francuzkiój aby wrazie potrzeby mógł zna» 
leść we Francyi schronienie. Gdyby chciał 
opierać się przedsiewzięciom Espartera, w ta. 
kim razie musiołby swoje siły odporne skon- 
centrować w Guiposkoi. Wachanie się dowód. 
ców Simon Torre, i lturiaga którzy znajdują się 
w tój prowincyi i znana przychylność jene- 
rała Elio dla Marota, mie są wcale pomyślne- 
mi dła Don Carlosa wróżbami. Ci trzej do: 
wódcy są najlepszemmi jenerałami armii Don 
Carlosa i wywierają ' wielki wpływ w pro- 
wincyach. W tej chwili Espartero musi już 
znajdować się w Tolozie, która tylko o je» 
den dzień marszu oddaloną jest od Bergera. 
Zajęcie tego miasta które może się nazwać 
ostatnim szańcem Karlistów uczyni go panem 
t6j prowincyi, tak ważnej, i postawi kon- 
stytucionistów w możności umocnienia się na 
granicy francuzkiej, zkąd karliści dotychczas 
wyłącznie prawie ściągali wszelkiego rodza” 
ju zapasy. (Ze Bergara już jest zajętą przez 
krystynistów to doniosła już depesza telegra. 
ficzna z Bajonny. 

W liście jednego karlistowskiego oficera 
czytamy: »Stosunki nasze są okropne; nie 
mamy nieprzyjaciela na przeciw Siebie jak 
w bitwach i na forpocztach, ale wciska on 
się w szeregi i Żaden oficer ani Żołnierz nie 
ufa dragiemu. Wlaściwe osobiste bezpieczeń- 
stwo i przycisk potrzeby przepisuje kierunek 
jaki każdy odbiera, Dawni znajomi znikają 
bez pożegaania a nowe postacie jawią się 0- 
bek nas już podejrzane przy swojem wnij- 
ściu, Jak w takim staaie rzeczy myśleć o 
oporze, gdyby nas napadnięto, a cóż się sta- 
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nie z Infantem w razie porażki, i t. d, Nie 
zgoda między jenerałami i brak pieniędzy są 
piebezpieczniejszemi naszemi przeciwnikami 
niż krystyniści. Prócz togo dziwnem jest że 
wszyscy oficerowie obcy a mianowicie Nieme 
cy, szczerze przychylni są jenerałowi Maroe 
to, i oświadczają że przedsiebrane przez nie: 
go środki są słuszne, sprawiedliwe i spowo- 
dowane biegiem okoliczności.« 
— Bajonna 30 Sierpnia, — 

Niepomyślne pogłoski dla sprawy Don 
Carlosa, potwierdzają się coraz bardziej, Wie- 
my obecnie, że w dniu 25 sierpnia w chwili 
kiedy Don Carlos gotował się udać na wiel- 
ką radę wojenną, Maroto zpięciu batalionami 
przeszedł do krystynistów, udając, że chea 
uderzyć na nich. Don Carlos zawiadomiony 
o tem, zmienił swoją drogę i zwrócił się ku 
Nawarze, W dniu 26znajdował się w ltur- 
mandi z tninistrami, jenerałem Vilareal, mar- 
grabią Valdespina, xięcien: Grenady i inne- 
mi. Bataliony towarzyszące Marotowi nie 
wiedziały, że on zamierza zdradę; zmiarko- 
wawszy to, jeden batalijon gidów i jeden szwa- 
dron nawaryjski, rozpoczęły ogień przeciw 
krystynistom i przerznęły się.  Kspartero i 
Maroto znajdowali się w dniu 27 w Tolozie. 


— Alexvandrya 6 Sierpnia. — 


Korespondent dziennika smyrneńskiego 
zapewnia także, że Mehmed Ali przełożenie 
konsulów Europejskich zrazu odrzucił, ana» 
siępnie Żądał trzech dni do namyslu. Do- 
daje co następuje: »xTym sposobem kwestya 
względem floty tureckiej nie jest jeszcze za” 
łatwioną, i pomimo wszystkich przedstawień, 
jakie Mehmedowi Ali czyniono, nie chce on 
oddać tej floty pierwćj, aż Żądaniom jego 
przyrzeknie porta zadość uczynić. Nieukon= 
tentowanie w tej flocie doszło do najwyższe» 


go stopnia, i nie mogło nawet być inaczej, 


zważywszy, że oficerowie tureccy w Fgipcie 
nie mogą żadnego mieć widoku pon 
na wyższe stopnie. Do tego dodać jeszcze 
należy, że niemają wcale zamiaru płacić im. 
Prócz tego pasza rozkazał zabrać 80,000 ok 
sucharów okrętowych, które się znajdowały 
na okrętach tureckich, a za to dał pewny ro- 
dzaj chleba, którego majtkowie w żaden spo- 
sób jeść nie.chcą. Dlatego powiększćj czę: 
ści żyją owocami, a ponieważ klimat jest dla 
nich nieznośny, przeto niezmiernie wiele wy- 
buchło chorób między majtkami i żołnierzami. 
Postępowanie paszy trudnem jest do wytłó- 
maczenia; bo niepodobna przypuścić, aby chciał 
drażnić fintę i obadząć w niej nieukontentowa- 


nie, kiedy z niej może tek wielkie mieć ko- 
rzyści, i która z drugiej strony wprowadziła» 
by go w bardzo przykre położenie, jeśliby 
chciała wydobyć się z stanowiska, jakie jej 
Kapudan pasza przygotował, Dla tego też 
Mehmed Ali niezaniechał środków ostrożno» 
ści. Eskadra jego tak jest ustawiona, że ka- 
żdy turecki okręt stoi obok egipskiego, pierw= 
sze także nie mają amunicyj, ostatnie zaś wa 
wszystko są opatrzone. Dotychczas tylko 
wyżsi oficerowie tureccy przyjęli kostium e- 
gipski. Mehmed Ali nie zdeje się chcieć 
podjąć koszta, jakieby spowodowało zupełne 
przebranie osady floty tureckiej, W skutek 
examinu, jakiemu musieli poddać się lekarze 
floty tureckićj, dziesięciu tylko zatrzymano 
w służbie a inni z powodu niezdatności ode 
daleni zostali. Dziwią się powszechnie, ża 
pasza nie rozciągnął tego Środka do lekarzy 
swojej także floty. Bardziej jeszcze dziwić 
się bależy, że vice-król oddala s urzędów o% 
soby, które nie są jego poddanemi. Leka- 
rze tureccy nie chcą uznać władzy paszy i 
poddać się jego postanowieniu, przygotowu* 
Ją się oni do podróży do Konstantynopola, 
aby żądać przywrócenia do dawnych posad. 
Kapudan pasza jest ciągle przedmiotem sza: 
cunku ze strony vice-króla i osób jego dwo» 
ru, ale ludność Alexandryi i obecni tu Eue 


ropejczycy sądzą o jego postępowaniu zwła», 


ściwego, sprawiedliwego puaktu, 

Jednym (mówi dalej Journał de Smyrne) 
równie niepolitycznym, jak uciskejącym środ- 
kiem, który dokładnie charakteryzuje postęp 
tutejszego rządu, jest zniżenie pieniędzy tu- 
reckich do zupełnie małćj wartości, Niektó. 
re monety tracą 25—-40 pCt. Nie można so- 
bie dostatecznego utworzyć wyobrażenia o 
zamieszaniu, jakie, z tąd pochodzi i dzi. 
wnóm jest, že obcy konsulowie nie czyni- 
li dotąd żadnego kroku w tym względzie na 
korzyść mieszkańców. > 

— Dnia 17 Sierpnia. — 

Wczoraj pan Cochelet był u viceʻkróla 
i powiedział mu nie urzędownie, ale jedynie 
w poufałój rozmowie, Że połączone eskadry, 
angielska i francuzka, w tój chwili może już 
otrzymały rozkaz ukazania się pod Alexan- 
dryą. Na to odpowiedział vice-król. Skoro 
przybędą tu, wydam rozkaz Ibrahimowi, aby 
postąpił do Konstantynopola, 

Kapudan pasza w dniu 12 za pozwole- 
niem wicekróla udał się na dwa tygodnie 
do fahiry, w towarzystwie Hussein beja, 
dyrektora wydziału morynarki, Mówiono, 


Że już nie wróci i uda się ztamtąd do Mek» 

ki, a potem do Ńennaar, gdzie ma otrzymać 

dowództwo. Ale w tem nie ma słowa praw- 

dy bo Mehmed Ali mniema, że później obe- 

cność Kapudana paszy w Konstantynopolu 

będzie mu bardzo pożyteczną. 
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Rozmaitości. 


—— 


Bajaderki w Wiedniu. 
(Ciąg dalszy.) 

Co większa nawet ich ubiór nie poniósł 
żadnej zmiany, i bez przesady twierdzić mo- 
žna, iż będące obecnie w Wiedniu bajader- 
ki, równie jak i towarzyszący im muzycy, 
takiemi są istotnie jakiemiby byli, gdyby 
przed czterema tysiącami lat czarodziejską 
władzą uśpieni, nagle się pomiędzy nami prze- 
budzili. Wszystko to wyświeca dostatecznie 
owe w wysokim stopniu zajęcie i eiakawość, 
jaką te bajaderki w całćj swojej podróży, a 
mianowicie w znakomitćj i ukształconćj pu- 
bliczności obudziły, która owej z wdziękiem 
połączonej niedbałości, prostocie i nieuwadze 
dość wydziwić się nie mogła. Gdy pierwszy 
z ich muzyków święty hymn zanuci, a unies= 
sienie tych młodych dziewie duchem religij- 
nego spiewu rozpłomieuione, do najwyższego 
stopnia dojdzie, wtedy zaiste ruchowi ramion 
i wyrazowi twarzy ich dość wydziwić się nie 
można. Delikatne i na pozór wątłe ich 
członki zdają się być ze stali; tancerki zdają 
się przemawiać, a to nietylko ustami, ale na- 
wet dużemi, czarnemi oczyma, które w ta- 
kich chwilach istotnie iskry sypią. 

Bawiąc w Europie nie zmieniły one swo- 
jego sposobu życia; mimo ostrość naszego 
klimatu z równą ścisłością wykonywają prze- 
pisane obmywania, jak pod swojem gorącóm 
niebem; jedzą tylko ryż, który w swych wła- 
znych naczyniach i podług ścisłych obrząd- 
ków swej religii przyprawiają; nie śmią one 
nawet dotknąć się przysmaków, któremi je 
nie raz obdarzano, utrzymując, iż takowe tw 
nieczystych naczyniach i niepoświęconeni rę. 
kami są sporządzone. Ciekawość bierze 
każdego przypatrzyć się zbliska tym istotom, 
należącym do indyjskiego narodu, tak słyn= 
nego nieodmiennością swoich ustaw, które z 
największą surowością na nieprzystępne ka- 
sty go rozdzielają. Z drngićj strony zaś ten 
sam naród przez spólną religię Bramy jest 
tak ścisło z sobą spojony, i tak mocno do 
nićj przywiązany, iż pierwsi jego zwycięzcy 
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ani przes zwodnietwo i ponętę, ani przez 
srogość i okrucieństwa, a nawet przez naj- 
Btraszliwsze męczarnie, aby jednej kasty od 
niego oderwać nie zdołali. Jestto ta sama 
religia, z powodu którćj Indyanie jeszcze 
po dziś dzień, równie jak przed czterema ty» 
siącami lat, w zbytecznóm religijnśm unie- 
sieniu na najsroszsze podają się katusze, 
najokropniejsze znoszą bóle i stają się do 
browolnemi męczennikami. | tak podczas 
uroczystości ogniowej, wolnym krokiem boso 
przechadzają się po rozpalonćj, żelaznej szy- 
nie. mającej 40 stóp długości; podczas inne- 
go święta każą sobie niektórzy z nich wbie 
jać w grzbiet kończate, Żelazne haki, po» 
czem w górę wyciągnieni na drągu w śród 
najokropniejszych bolów na cześć swoich 
bóstw pochwalne hymny śpiewają; drudzy 
nie, biorąc Żadnego pokarmu każą się na dni 
kilka żywcem zsgrzebać ; inni ślubują trzy- 
mać przez lat kilka w górę wyciągnięte ra- 
miea po spełnieniu ślubu tego zatrzymują w 


Podpisany zostawszy przez Wysoki Se- 
nat Rządzący W. M. Krakowa i J. Okręgu 
dnia 8 sierpnia r. b. do L. 4581 D. G. S. 
Komornikiem Sądowym zanominowanym, ma 
honor zawiadomić kogo to dotyczeć może, 
iż kancellaryą swą utrzymuje w kamienicy 
naprzeciwko Władz sądowych przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 121 sytuowanej. 

(Ir.) Ludwik Będziszewski Kom. Sądowy. 


Z polecenia Wysokiego Trybunału I. In- 
atancyi W. M. Krakowa z d. 6 września r. 
b. Nr. 4569 wydanego; effekta do mass kry- 
minalnych nałeżące jako to: odzież, materye, 
stroje damskie, broń palna, i t. p. w dniu 
24 września r. b. o godzinie 10 zrana w Šu- 
kiennicach przez publiczną licytacyą sprze- 
dane zostaną. Ovczem chęć licytowania mas 
jących zawiadomiam. 

Kraków d. 18 września 1839 r. 
Ludwik Będziszewski Kom. Sąd. 


Targ bydła w stajni, a Skopy i Wieprze 
na largu publicznem dochodzone. 
D, 13 Wrseśnia 1839 r. 
Woół ważący mięsa funt. 400 sprzedany 
za złp. 162, funt. 350 złp. 117. Krowa funt. 
280 zip. 73, funt, 170 złp. 52. Cielę funt. 


tém samém położenia tę zeschniętą część ciała 
co większa, czyliż w naszych czasach, pomimo 
wszelkich przez rząd angielski wydanych zae 
kazów, nie widzimy ich niewiast wstępują- 
cych na stós i palących się wraz z ciałami 
swych mężów!! Opowiadaniem rzeczy, które 
zdają się być nie do uwierzenia, a do któ- 
rych fanatyzm wyznawców Bramy, Wisznu i 
Sziwena trzeh bóstw indyjskich , pobudza, 
możnaby zapełnić liczne tomy, n przecież co 
do telefancyi niemasz łagodniejszego ludu na 
Świecie jak lndyanie, tak dalece, że oni nie 
tylko Żadnych prozelitów nie robią, ale na- 
wet odstręczają każdego obcego, któryby do 
ich kasty wstąpić i religię ich przyjąć sobie 
życzył. lndyjanie cenią swoje religijne tań. 


«ce bardzo wysoko, a nasze tańce porównye= 


wają z tańcami publicznych swych tanecznie, 
które u nioh w tak małem są poważaniu, 
toż samo zachodzi z ich barbarzyńską mu- 
zyką, którą nierównie nad europejską prze- 
noszą. (Dokończenie nastąpi.) 


Doniesienia Urzędowe., 


54 złp. 21. Skop funt, 28 złp. 9 groszy 2. 
Wieprz funt, 246 złp. 81, funt 138 złp. 49. 
Burzyński adj. Zast. K. T. 
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Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 
publicznej dochodzone i ulożone. 


D. 16117 Wrze- | 1: | 2 | 3. | 4. 
śnia 1839 r. Zł| gr|Zt| gr|Złjgr|Zi| gr 
z qm | cowe || ze | MB 
Korzec Pszenicy..|21 [15)20|—]18/45|16|— 
—  Dyta........]12| || 6f10(—|-— |--. 
—  Jęczmien: |]10|/—]| 9j—] 8|—| 7/15 
—  Owasa.....] 5|15] 5|-| 4|20|— | — 
—  Grochu....f 9/10] 8] 94 7/15 mi. 
—  Jagiel.......]26|—|25]15]25|—|22|— 


Rzepaku ..]20| —[19]-—-[18 |— 
Burzyński adj. Zast. K. T. 


LOTERYA KRAJOWA. 


W 886 ciągnieniu d, 18 Września 1839 r; 
w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z kola zostały na- 
śtępujące numera: 

34. — 40. — 3. — 15. — 33. 
Przyszłe ciągnienie 887 przypadą dnia 25 
Września 1839% r, ; l 


Ćma 


